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Gazowego z mir l^r.oiowakdi3’ nr. ó se le *  V&rod zaginionych, znajda*? 
s ic  m.inn. tacy  Znakomici w ez -a i,  ja k  prof*y Pieńkowski 3r d r 0 S :; .; 
fanowski* p r o f , Z ie l iń s k i ,  Melken, Sroczyński ib.m iń®1. Go.dłu*y- 
s k i ,  znakomity badacz mózgu, następca p ro f .  Bosego*- Hie poy/ro- 
c iX i  wybitn i s p e c ja l i ś c i  z dziedziny techn ik i, a wsrod ni chi iyizy 
. „ntoni E ige r ,  który by l również wiceprezesem Związku .kityhitl orwvs 
skiego w Polsce, doc® Tucholski £ w obozach z n a le ź l i  sio  dwaj 
redaktorzy “Rhszego Przeglądu” , którzy w n ie ś l i  prośby o prawo r„Z2 ' 
i  rownicz slr.cl o nich zaginała  b Starobie lsku  b y l i  m*inn0* naezo: 
rab in  armii po lsk ie j  mjr S ta jnberg , łC3 ®-Aleksandrowicz i  w ielka^  
i l o s c  na jw ybitn ie jszych  lokorzy . Hic po rooc ii  m.inn. dr. Da dej 
kierownik sanatorium d la  ucj b iedn ie j szych d z iec i  m Zakopanem* 
Znakomity uczony dr H itorn , lau rea t  funduszu Rockefellera? dr,- 
Skwar czynsJci, Piotr-owA&k z Akademii Umiej otnoscd, p r o f . Rałski?  
Piwowar, poeta z Krakowa? oraz w ie lu  w ie lu  innych,

Kiedy po k a ta s t ro f ie  r o z b ic i  znalozlismy s ic  nagle w obozacji? 
bo do lnowil głownio o nastro jach  w S tarob ie lsku , kiedy tysiaoq'* njuif 
skomaOOv*ano w ciasnych rapach obozu* trzeba było miec w ie le  cbr.i 
t e r u ’ i  Męstwa, z oby nie- u lec , z.eby n ie  złamać s io ,  zeby nie strr,. 
wiary® I  wlasndo dz ięk i wspominanym ludziom, którzy wykazali ty ł- ' 
clmrrkteru i  męstwa oboz nio s t r a c i ł  ob licza  moralnego® Pracował: 
oni bez przerwy nad utrzymaniom wszystkich w artośc i moralny ciu 
Patrzałem na nich z niekłamanymi podziwem. %1 i  to z n asz lacho tu j. ; 
szych, naj gzrachetniqsi<» ■‘‘•oprenetowc.li wszystko to co na jp iękn ie j , 
i  najwzniosieszo w harodjsie Polskim- I  w łaśn ie  z tych lu d z i ,  tyc i  
naszyęh wy2howr.wco.w i  oredownikow nikt nie powrocil® Kspomnc o 
majorze So łtan ie . s z e f ie  srtq,bu gen- Andersa z "września 1939 $£■'<> 
który inipj piękno, johaterskn kartę  w czasie  walk. porucznika  
Chęcińskiego fanatycznego fo d o ra l i s t y ,  który  marzył o nowej, 
pioknej Polsce, -f o ra b in ie  Stajnbergu, ks* Aleksandrowiczu, 
którzy  dc.vali przykład pieknej t o le r a n c j i  r e l i g i j n e j  i  pomocy ir-  
rr.Inej d la  Wszystkich zamkniętych® Oni to razem z pastorom Potoc
kim z o s t a l i  pierwą-i w y iez ien i,  a doszły nas słuchy, ze trzyma&o 
ich  w ó bobhej wic zy v  Ko z i e 1sku•

5 i  6 iń^int-ndr. 194Ó*r*» równocześnie we- wszystkich obozach pr: 
stapiono do .Tywczenisi* Odbywało s ie  to małymi grupami® bladze  
sowieckie rozmyślnie r-ozpussczaly rowzne fa łszyw e wiadomości? 
nas całkow icie  wprowadzić w b lad  i  trzymać w nie świadom ości  
odnośnie do naszych iósow* I  tak mowiono nom, ze zostaliśm y  
idstapien i Pranej i ,  dokąd udamy s ie  przez Hurnsmie i  Grecje©

Polowa z nas w ie rzy ła  tym wiadomościom* Z ust rożnych ezlohkow 
1'IC.U słyszano, ze jadziemy do Eolski® Do tego stopnia z a lc ż r l.o 
władzom sowieckim na wprowadzeniu nas w b lad , ze znaj dowcl Iśmy 
po drodze porzucone kartk i  z rzekoma trasa  naszej podroży*
.Budzono nas pc nocach i  rozpytywano, kto zna j  czyk w ęgiersk i lub  
rumuński* My wszystkie te chwytytłumaozylismy sobie , jako fak ty  
wskazuj ace, iz  rzeczyw iśc ie  wywiozą nas zagranice* a -władzom, sepu: 
sa  potrzebni tłumacze* '

Bylcm j odnyi-i z ostatn ich , ktorego wywieziono z Starobielska©  
c e s l i  mowie o b ru ta ln o śc i ,  to to , co przezywaliśmy w czasie  
transportów byle naj potwor nio j  szyta i  naj ohydniej szyn® Oczywiście*. 
Wieziono nas w wagonach więziennych* byl&clowano nas w spoaob 
równie bruta lny  gdz ieś  n iedrlcko Smoleńska-.'1 / te j oko licy  znpfihu  
s ic  \73zyscy z wymienionych trzech  obozow® 17 k i lk r  tygodni pcbdp 
wywieziono 4 oo osob, w tym 2 0 0  o ficerów  do Griazowca pod bkilegd 
V czasie podroży znaleźliśm y w wagonach na su fitach  napisy n-dph o 
kołegow* wysadzono nas pod Smoleńskiem, 3* sta.cje na zacliod o&>* 
m ias© a*

Z 15*ooo lu d z i  zachowali sio tylko c i ,  którzy b y l i  p  Griazowo ; 
crpz k i lk a d z ie s ią t  dalszych osob, które znhdowaly sie poid slede . ,v 
w -,;ie z len iach  w oddzielnych kameracho Ci z/{ nas* którzy znal eh 4-■ 
s ie  w Griazo-,/cu przekonani b y l i ,  ze kolaedzy nasi znajdu ją  #io  
-w analogicznych małych obozach w rożnych częściach  Rosji© Ki c l i ;  
prawo raz  w miesiącu korespondować z rodzinami* Otrzymywałismyj 
wiadomosoi z kro ju  i  dz iw iło  nas, ze każdy otrzymywał con o jn n ic j. 
l o »  zapytań co s ie  d z ie je  z naszymi kolegami, z lctorymi bylizmy 
poprzednio w trzech  omawianych obozach*

Pakt polsko sowiecki podpisany HOktjń w l ip c u ,  a z koncern 
s ie rp n ia  przystąpiono ju z  do formowania wojska po lsk iego*  
Buazy lisny  w okolice Kuj by azowa, lockc. i  innych -  i  od pierwszy., 
c h w il i  za ję liśm y s io  losem naszych kolegow®
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hK.LD* Przedstawiłem nu cały przebieg wypadków wraz 3 dokło^nyi;;! 
srsBjami* Raj chman czy tal dokładnie przedstawiony m i przeramo 
tcksty, prsechodzae 2 ©lewkiem w roku każda stronę*

( tu wchodzi cytat a memori<*lu do władz sowieckich }

W uzupełnieniu werner ia&u podałem również rożne niesprawdzone 
wersje o losie naszych kolegow i  kończąc swoje wywody oswiodcnyłr.r 
iz byliśmy dokładnie badani» k?*zdy z nas posiadał teczkę ewidencj.: 
na zawierające, wszystkie materiały i fotagrafje# ¥ tych warunkach 
nikt nie przypuszcza, p»z®by władzom sowieckim mogło byc nieznane 
niejsce pobytu 15,oso jencow, w tym 8#ooe oficerów©

Podałem, ze obietnica Stalina, a następnie jego kategoryczny 
rozkaz,, aby uwolnić wszystkich naszych towarzszy wojennych, gdzie 
kolwiek sie znajdują, a j e ś l i  zaginęli, to podae nam w jrkich  
warunkach i gdzie,powinny byc wykonane#
, ha tle tyeh naszyeh poczynan, rozmow nmb* Kota i gen. Lndersa, 
memoriałów wydaje sie conaj mniej dziwnym zdanie z deklaracji 
sowieckiej, iz Rzad Polski nie uznrJL fca stosowne zwrici sie w tej 
sprawie o 'wyjaśnienia do rządu sowieckiego#

4 coęesmy rob ili  przez ten cały czas* my Polacy w Rosji i w 
Londynie. Bez przerwy wszystkimi możliwymi sposobami dobij alisny 
aby uzyskać jakiekolwiek informaoje# Min* Raczyński wystosował 
szereg not, były dwukrotne interwencje u ambasadsra sowieckiego 
w ^ondynie, - jednakże zawsze odpowiedzią było milczenie, albo 
metne obietnice, po których nie następowały żadne czynno

Charakterygtjsczna była postawa gen# Rajchmana w czasie mojoj 
nim rozmowy# Bral on udział w wszystkich, ważniejszych śledztwach.) 
Mini on zlecone w hKUD referat oficerow polkkich, a w rozmowie zi 
mna oświadczył, ze nic mu nie jest *  tej sprawie wiadome, ze nie 
je s t  to flmiłiumfa jego dział, -  ale z uprzejmości dla gen# .indersn 
postara sie udzielić mi wyjaąnien# ^tzyzrzokl, iz przyjmie mnie 
następnego dnia celem załatwienia sprawy# -  Minclo dalszych lo  
dni# Obudzono o godz# 1-ej w nocy i gen. Raj chman OBWiadczyl mi 
telefonicznie, iz bardzo zaluje, ze nie bodzie mnie mogl przyjac# 
gdyz jutro wyjeżdża, .4 wszystkie mat er iuły iiw tej sprawie odesle.no 
tow* Wyszyńskiemu do ^ubyszewa, u ktorego bede sie mogl dokładnie 
wszystko dowiedzieć# Odpowiedziałem gen# Raj chrzan owi, iz od byozyr 
skiego nie dowiem sio nic, wiedziałem bowionfbowiom, ze arab* Kot 
przed tygodniem ośmiokrotnie interweniował u Wyszyńskiego i  zadnyc 
informncyj nie uzyskał- Pojdyfrfo&fc' rozmowie z Rajchmanem nie mielimy 
juz żadnych absolutnie wiadomości# hasze dalsze poszukiwania były 
gestami rozpaczy# Rozmowy amb# Kota oraz nasze z rożnymi ludźmi, 
a m.inn# z osobistościami & UKl/Ę u Irtę^ych dopytywaliśmy sie o lor  
zaginionych, gdy z byli to nasi przyjaciele, krewni -  nie dr.ly 
żadnego rezultatu. Poufnie mowiono nem -  milczcie# Przyjdzie lip ie  
i  sierpień, a wroca# To podtrzymywało nasza nadzieje, iz sa oni 
gdzieś na wyspach dalekiej polnocy# Chce zaznaczyć, iz mieliśmy 
dwie informacje, które wywołały u nas niepokoj# Jeszcze przed 
wybuchem wojny sowiecko niemieckiej Merkalow odbył roumowo z grup 
wyższych Oficerów polskieh, ktoryia aaproponowal zorganizowanie 
armii polskiej w Sowietach#Jeden z oficorow polskich zapytał 3eri 
czy beda mogli wejsc do armii wszyscy polscy oficerowie# ITa to 
Beria ocwiadczyl, iz oczywiście i żadne różnice polityczne nic 
beda odgrywao ro li*  Oficer polski powiedzie!# ze w takim razio 
wszystko jest w perzadkr. i bodziemy mieli doskonale kadry, gdyz 
wejdą oficerowie 2 Starobielska, Kaaielsłea i Ostaz&kewa© ha to 
Merkalow zawvazyl» O, ci nie# »  I  »y z niemi zd ie la li bolszaju 
oszybku#©

Lruga informacja, to meldunek kobiety, które w czerwcu 1940#r»

kapitela, o którym nic ma zadaych wiudbnwnci# ¥ewezas marynarz 
powie tzlsl# ze me za juz wozo ule zib&eay# be tutaj właśnie zr.td® 
pi on a 7*teo e fle irr j polskich, transportew&wyeh na dwu wielkich 
oarzaoH# T/ pewnej chwili hftluj aec ztaozki eiazapily brrze ktoro 
przedziurawieni, obsługa zfcwiaeJca i*rseela na statki, a borze 
poszły ma Mtt# ta zapytanie ^eleki# ear kt^s uratował nie, odpc 
wiedziano jej# ze ule© fifcarszy cz- awHk# również z ©bslugi berzy




